
Molesta, Kiedy 
(feat.Fu)    Teraz twój świat to zabawki i kredkidom to nie Bagdad, nie ulice we krwita niewiedza, której ci zazdroszczęktórą miał Budda, kiedy żył jak książębędziesz kobietą, będę siwy z nerwówilu kadetom powiem szczylu serwuspal gumę jak skrzywdzisz moją córkęzamów trumnę, bo się mocno wkurwiętak, pamiętam ten spacer dobrzew parku do nas ten pacjent podszedłto był wrak, źrenic brak prawiespytałaś co mu jest a ja kłamię, kłamięale za to kłamstwo nie skończę w pieklegdy będę mówił, że życie jest pięknejak w tym filmie Roberto Benninitakim ojcem chcę być w tej chwili wiesz[x2]Piszę te wersy tylko, kiedy śpiszkie-kiedy śpisz, kie-kiedy śpiszświat jest taki sam, kiedy śpiszkiedy śpisz, kiedy śpisz, kiedy śpiszSynku patrzę na ciebie, widzę cudowne dzieckonieskażone ślepia obrazem świata z zewnątrzniewinna twarzyczka twoja zapadła w sencisza ogarnęła moje myśli, dała mi tlenczuwam przy tobie wciąż jak anioł stróżrodzinne wartości już chcę temu sprostaćjestem obok ciebie jak pasterz przy swoich owcachniestety czekają na ciebie brudy tego światabo młody człowiek problemów ze sobą swatabędziesz coraz silniejszy to jest rekompensataparę słów od ojca to dla ciebie aprobatapoznasz ludzką zawiść co ma fałszywą twarzlecz nie martw się razem ze mną radę sobie daszten tajemniczy świat jest twój już go maszmusisz wiedzieć, że ja czuwam przy tobie zawszewidzę odbicie lustra, kiedy na ciebie patrzę Alex[x2]Piszę te wersy tylko, kiedy śpiszkie-kiedy śpisz, kie-kiedy śpiszświat jest taki sam, kiedy śpiszkiedy śpisz, kiedy śpisz, kiedy śpisz

Molesta - Kiedy  w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/molesta-kiedy-tekst-piosenki,t,522708.html

